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Uderzony o tożko chorobą, gdy czyn 


nym dla Oyczyzny moiey bydź 
nie mogę, fzukam iey bydźprzy- 


naymniey pifmem ufłufznym. dnia 
a Grudnia 1789. Roku w Dreznie, 


SEWERYN RZEWUSKI 
Herman Poluy Koronny, 


Quidquid nocivi fiivero dvertam. + ~ 
Przyfięga Senatora polfkiego, a 
każdego Polaka obowiażek. 


à meee genen nn ern POOR: 
| 


Br; to rzekł był kiedy, iż by rze 

ezy polfkie do takiego niefzczęścia 
przyjść mogly ftopnia, aby Polakom 
przypominać potrzeba, iżią woinemi; 
aby ich oltrzegaó,12 niemi bydź przeftać 
mogą, Zaniedbana wiadomość praw i 
dzieiow narodowych, wprowadzony z 
obcych kraiow obcy fpofob myślenia; 
«zucona geftemi pilmami, na przod: 
kew nafzych, ha owych tworców wolno» 
ści i fzczęścia nalzego, obelga; fprawio- 
na w błędy młodzież, fklonioną de o- 
chydzenia wolnosci edukacya; przybra- 
me w poftać grubey niedofkonalogci 
prawa kardynalne; wyśmiany dawny 
rząd, i dawne obyczaie, rozfiane nakoą 
A nieg 
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niec,i w pozor prawdy przybrane bay- 
ki, odawnym Jagiedow do Tronu dzie- 
dzićtwie: zatarly w Polakach pamięć 
dawney ich wólności, ufpily umyfiy ich 
nad blifkiem ich niefzezesciem, i tylko 
pragnacemiichhowotek uczyniły. Idzie 
więc Polak,gdzie go łudzi ponęta nowo- 
Sci, zaczyna rząd dawny nienawidzieć 
Żąda nowego; chwyta fie rozfianych o 
Jagiellach baiek, wierzy iż podowczas 
bylo w Polfzeze dzidzi¢twoTronu,mnie- 
ma iż te z wolnością ieft zgodne; iroz- 
trząfa to, co przedtym pomyślić , miał 
fobie Polak za bezprawie, toieft, iak by 
można w Polfzoze uftanowić dziedzi- 
¿two Tronu, czyli, co iedno ieft , iak by 
można w Pollzcze uftanowić niewolą. 


Prze Bog! iakiż duch pofiada umyfly 
Polakow ! co za moc fprawia ich czyny! 
W tym momencie kiedy feym oftatnich 
dobywa fil,na to, aby Narod był wolnym, 
byl niepodległym, kiedy fwięty zapał 
miłości fwobod narodowych, rzadkiey i 
ledwie kiedy flychaney; ze wlzyftkich 
maiątkow ofiary, przykład daie; w tym 
momencie mowie, znayduią fie po Wo» 
iewodztwach tacy, którzy bezimienne- 


mi pifmami, do dziedzictwa Tronu, a 


z nim 


$ 
z nim do obalenia tychże famych. fwo- 
bod, Polakow zachęcaią. Ale poydzmy 
iuż do pifmich, i roztrząśnieymy po- 
żory, któremi oni Polakow. w przepaść 
cagna 


Dwaich tylko wyftawulg oni w tey 
mierze polakom w pifmach ich bezi- 
miennych, Teden ieft, iż dziedzictwo 
Tronu, uwolni Polakow od zamiefzania, 
które Bezkrólewie rodzić zwykło. Dru- 
gi, iż dziedzictwo Tronn niedopuści po: 
ftronnym rządzić fie w Polfzcze. 


Codo pierwfzeso, obaczmy zaraz, 
zczegożto te zamielzki podczasBezkro- 
lewia wynikać zwykły? ote, z liku tych, 
którzy fie Korony domagają, i-ktorzy 
wiedząc iż iednomyślność, do’ obrania 

_ Króla ieft nieodbitnie potrzebną ja ża- 
den znich iey nafiebie niemaiąc, każdy 
fie ma za równie obranego, każdy dru-, 
giemu nieuftępuie, każdy w nadziei; iż. 
ftronę przeciwną do fiebie przeciągnie, 
iićednomyślność na fwoią ofobę utworzy. 
Ztąd trafiało fię, iż dwoch świat polfki 
razem widział Krolow , i dwie ftrony 
polakow z fobą walczących, poty, poki 
fzczęśliwfzy wfzyftkich do fiebie pocią- 

gną- 


\ 
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gnąwfzy, iedńomyślności na fiebie nie 
ziednał, 


Ale czyż iuż niemafz (pofobu, aby 
temu przypadkowi zabieżeć można * i 
czyż iuż fa nam wfzyftkie środki, wyi- 
ścia z niefzczęścia, tak zabronione, a- 
byśmy zwatpiwfzy o fobie,dziedziczne» 
go Pana, a z nimnieochybney niewo- 
li, uyść nie mogli? Coż niemożnaźli'po- 
prawić {pofobu obierania Krolow, poda- 
wania ich,ich, mianowaniai ogłofzenia ? 
Nie mogloz by bydź, aby Wojewodztwa 
na Elekcyą ściągnione , liczbą Woie- 
wodztw, naprzykład pięciu ezesci,prze-. 
ciwko fzoftey Krola ftanowiły? iw tym= 

ze famym każdym Woiewodztwie, pięć 
cżęści naprzeciw fzoftey - Woiewodz- 
. twa wolę przedftawiałyć Niemogłże by 
każdy obieraiący, przed Woiewodą w 
obecności Woiewodztwa zaprzyfięgać, 
32 on nieda kryfki [woiey tylko na tego, 
o którym będzie na: fumieniu prze- 
świadczony , iz ieft do rządzenia wol- 
nym Narodem nayzdolńieyfzy , i że nie 
uzna źa Krola, tyłko tego, na którego 
wizyfcy, albo pięć części Woiewodztw, 
mimo fzoftey zgodzą fie? a Woiewo- 
dowie niemogliżby też równie przyfig« 
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gać Narodowi, iakó.oni głofy lub krefki 
z przyfieglemi także Afleforami pora- 
chowawfzy, tego tylko publicznie 1 glo- 
śno podadzą Prymafowi, na którego w` 
Woiewodztwie pięć części Szlachty, 
głofy i wolę fwoię fkupiło è Nakoniec, 
niemoglizby Prymas i Marfzałkowie za- 
przyfięgać, iz oni, ani mianować , ani 
ogłafzać niebędą Krolem nikogo, tylko 
tego, którego wfzyfcy, albo pięc czę- 
ści Woiewodztw, mimo fzoftey, Królem 
mieć zechcą? Rzecz do poięcia łatwa, . 
rzecz do wykonania nie trudna, wyroku 
tylko prawa tey nie doftaie, ` : 


Byloz by pytam fie wtenczas dwoch 
Krolow, gdyby, iak mowie ; na polu E- 
lekcyi, los ich, był zaraz rozwiązany ?: 
gdy byten który by fzoftą część tylko 


„Woiewodztw miałpo fobie, nie mogł fig’ 


mieć za rownie obranego , na przeciw” 
tamtemu, którego prawa, za pięciu czę- 
$ciami Wolewodztw idąc, dobrze o- 
branym uzrali? gdyby nakoniec pier- 
wfzy , widział fie zaraz od fzoftey czę- 
ści Woiewodztw odftapionym, kto- 
raby, do nówo obranego Krola przyftą- 
pié mufiała, prawa i przyfięgi fwoiey 
pamiętna? A ieżli by dwoch zda 
obra- 


8 a 
obranych nię było, ma ieden, by- 
łożby podczas Bezkrólewia w polfzcze 
zamiefzanie;, które tylko z tych przy- 
czyn rodzić fie żwykło 2.1 nie bylazby 

„Elekcya, wolna, porządna, i (pokoy- 

na? Co ieżeli tak ieft, ¡ak zapewne 
ieft; zacoż zaraz rozpaczać:maią po- 
lacy, -i oftatnią klęfkę feiągać na fie- 
bie? raczey niż poyść do srodkow, 
które „zapał milości fwobod narodo- 
‘wych każdemu ie köchaigcemu łatwo 
poda. 


Ale coż tofąte ftrafzne zamiefzki, 

i ktoż to ieft ten, co fię ich lęka, tak 
niezmiernie $. Wiecey, tyfiąca lat {toi 
Rzeczpęfpolita, zawfzę wolną, zawize 
Krolów {woich obierającą ; byl że w niey 
Polak ieden, któryby fie bardziey lę- 
kał zamiefzek Bezkrolewia, mz dzie- 
dziétwa Tronu? „Przeyrzyimy fie w: 
„dziejach domowych i prawach, a uy- 
rzemy w nich iak trofkliwi.byli zawize 
Polacy, o zachowanie wolney Elekcyi 
Krolow , iak krwią fwoią zalzezyt ¡ey 
okupowali, ktorą mieli za naybefpiecza 
nieyfzą twierdzę. Rzeczypofpolitey , i 
ich fzczęśliwości , iak wielkie kary kla- 
dli na tych, ktorzyby dziedzictwo Tros 
nu 


„ nu do Poliki wprowadzać uflowali, jak 


na koniec Krolow famych przyfiegs 
wiązali wtey mierze, aby im na zaw- 
fze do dziadzictwa Tronu, nawet i 
myśl odebrali. Przeyrzyimy fie mówie 
w dzieiach Przodkow naiżych , ale fię 
razem zapłońmy, rożnicą, między nie- 
mi afobą zawftydzeni. Zyiemy między 
vzlachtą, i my Szlachta; fly{zelizegmy : 
ktorego z Braci nafzych, wolney les 
keyi Krolow wzdrygaiącego fiężwidzie- 
liżeśmy wielu możnych nie lękaiących 
fie Bezkrolewia ¢#( Wyłączam bowiem 
z nich niektorych, zwiälzeza Xiążęcia 
Radziwita }WoiewodeWilenfkiego > kto- 
ry w oczach nafzyeh, rzadkiey milości 
dyezyzny | przykladem prawie. cały" 
fwoy wielki maiatek: wolności poswie-, 
Gił ) ;.zkąd że więć'fa rożność między 
fynami iedneyze. matki? . Zbytek to, 
zbytek ow , ktory maictnosci Panow. 
pochłonął, a wfzyftkie ich dobre mie- 
nie i zbiory, na kilku ścianach żawie” 
fil, praybilcrazem na nich ,*myśl i ie- 
fteftwo Panow ich, a oderwawfzy ich 
od Qyczyzny, w niewolniki ie wła: 
[nych fwych Iprzetow.. „poobracał, , On 
więcey zdzielał, On zaoftrzyl chciwość 
Polaka na maiątek Kzep zypofpolitey; 
3 on 
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on Kray i Braci oddał w famowładztwe 
fafiada; on na koniec wolność po- 
wizechna i ofobiftą na targ, wyftawił; 
gdy ci, co ani fpófobu do dalfzego 
zbytkowania, ani dość cnoty. dofkro- 
cenią zbytku nie mieli, zhańbić fię ra- 
czey przez wziątek woleli, niż nie do- 
ftarczyć zbytkowi, ktoremu w mielz- 
kaniach ich ftelicę byli założyli. Drzą 
oni © domy i zbiory fwoie, i wolą pod- 
dać kark w iarzmo dobrówolnie, niż 
mężnie ftawaiąc przy, wolności , puścić 
podczas Bezkrolewia na los niepewny, 
wfzyftko to, co zbytek zrofkofza zią: 
czony, w domach ich fkupil i ugnie- 
zdził Ale, czyż godzien wolności, ten, 
co zbióry fwole nad nią przekłada? 
Ten, co na ftrawnym zagranicznym, 


zbytek: i niecześć fwoią pofadzil® 


Precz ztąd adrodne Oyczyzny fyny, 
idźcie do obcych fkarbić ich łafkę i po- 
“garde , a zoftawcie prawym Polakom; 
wolność tę, ktorą oni ważą nad życie, 
a którey wy, ani dobrze używać, ani 
zachować nie umiecie. 


Y 


Aa ieft iedna, i prawdziwa przy- 

cayna, która z Bezkrolewia, tak wiel 

ka pocaware wyftawia, Wrocmy fig 
= AD 


tas FT 
tyłko do miernosci, żyimy iak przod- 
kowie nafi, żyimy przyftoynie, żyimy 
z wygodą , ale zyimy bez zbytku, a za- 
pewnie ani Elekcya Krolow, będzie dla 
mas rzeczą ftrafzną, ani dziedzictwo 
Tronu powabną. 


Lofem dla wolności fzczęśliwym, 
wiofki Polfkie, owe trwałe i iftotne Pola. 
kow bogactwa, z drzewa pobudowane, 
z przypadku pozarow,.w pepiol obro- 
cone, wkrótce na nowo ftawać zwykły. 
Dwory kamienne, od zbytku za przod- 
kow nafzych uchronione, chciwości żoł- 
nierza zaoftrzyć nie mogły. I coż wice 
tak ftrafznego w Bezkrolewiu, widzieć 
mogli dla nich przodkowie nafi? iezeli 
któremu z nich, ‚wies w popiol pofzła? 
w krotce ona z popiolow powftała;ieźli 
do domu iego wfzedł nieprzyiaciel? 
nie znalaziizy -w nim powabu na łap, 
tefztą pogardzit. Niebal fie więc O- 
bywatel Bezkrolewia, bo te zbawić go 
maiątku iego nie mogło, kochał fie w o- 
bieraniu Królow, bo te wolność iego u 
befpieczało, bo ten był czas wrocenia’ 
wolności to wfzyftko, co zaprzefztych 
Eządow, przez podftep Krolow a 0-, 
pulzczenie fie Polaków, od AA 

oN AA 
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odpaść moglo; bo polak biorąc fobie 

Krola po wali fwoiey, fzukał go dla 

polii nayuzytecznievfzego; bo nako- 
( pięc nie brał go, tylko za takiemi us 
| mowami i warunkami, które wolność 

rządu i Obywatela naylopiey zare- 

czaly, 


A tak upada ten pozor rodzacey. 


fie. pod czas Bezkrolewia zamiefzki, 
którym ci co na 'wolńość polakow 
fieć.zaftawili ,.ftrafzyć ich umyślili; 
ktore zbytkuiących tylko, a nie cały 
Naród w oczy biie, a od którego i 
tych nawet zbytkuiących aby uwol- 
nić, widzieliśmy iak rzecz ieft la- 
twa, i > 


$e Rr een OZ 


Poydamy do drugiego pozoru, 
przeciw obieranm Krolow zarzucone- 
cmu, a ten ieft iakośmy mówili, iż 
dzicdziérwó Lronu „ rządzić fie obcym 

= w polfzeze nie dożwoli, . = 


(> Lecz ktoż fkutek. niemocy Kraiu, 

formą ftanowienia Krolow mielzaé 

moze? że fafiedzkie potęgikiedy chcą 

w Polfkę wkraczają, że z niey woyfk 

fwoich nie wyprowadzaią, że na pol- 
| fkim 


e | "8 
fkim chlebie woylka ich ¢yig, flowem 
Ze fie iakwyżey powiedziało, w pol. 


 fzcze rządzą; temu nie wolne obranie 


Królów , ale brak potęgi kraiowey ieft 
przyczyną, i to wizyitko, nie tylko 
políkt, ale każdego. fiabęgo pańftwa, 
ieft podziałem. Niechby polfka, przy 
wolnym, obieraniu Krolow, miała fwo- 
13 potęgę otworzona, i poważaną, a 
zapewne żaden fafiad nie odważy fig 
wkroczyć do niey, wiedząc dobrze, 
iż za pierwfzym krokiem zaraz odpor 
uczuię. Niech by ona przy dziedźie 
ćtwie Tronu zoftała w niemocy, ape- 
wnie. będzie ona przez fifiada albo 
zawoiowana, albo rządzoną. Za Jana . 
trzeciego wolnemi głofami na Tron 
wyniefionego, była polfka tareza całe- 
go Chrześciańftwa, a pogromem fa- 
fiadow ; za Staniflawa Augufta, Mo- 
fkwa w środ glębokiego pokoiu, zpod 
boku Króla, Senatorow i poflow bra- 
ła w niewolę; bo za tamtego czafow, 


była flawna políka potęgą fwoią, za 


tego, fwoią znaczna niemocą. .Zaltal 
iuż polfke\ w tey niemocy wftępuiąc 
na Iron Stanillaw Augult, i nie. ta 
była pora, wfkrzefić potęgę narodi 
Rządzenie fig więc obcych w pollzcze 
mie 
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nie od obierania Krolow, ale od bra: 
ku potęgi Kraiowey. zawiflo, ktoremu ' 
rządzeniu fig obcych, równie flabe 
Rzeczypofpolite, iak flabe Monarchie 
ía podległe. 


. Tak zbiwfzy, tedwa zarzuty, prze- 
ciw obieraniu Krolow i Bezkrolewiu 
‚wyftawione, i myśl do dziedzictwa 
Tronu obrociwfzy; pytam fie tych, co 
dziedzićtwo Tronu w Polfzcze ftrecza ; 
Czy możeż dziedzictwo (Tronu, z wol- 
nością Rządu i Obywatela bydź zgodne? 
Kto zabroni dziedzicznemu Krolowi 
Polfkiemu , targnać fie na wolności na- 
rodowe, tyle razy , ileon zechce, gdy 
on befpiecznym będzie, iż bezkarnie 
na nie targnąć fie może? Kto fie z O- 
bywatelow znaydzie, ktory by tych 
wolności, od Krola bronić i zaflaniać 
odważył fię, gdy będzie pewnym, iż 
Syn po Qycu na Tron wftepuiac, be- 
dzie, Tronu, Uraz, i zemfty Oycow- 
fkiey dziedzicem? Nie będzież miał 
czas, dziedziczny Krol, wprowadzić 
do Polfki rofkofz i rozpufte, aby nią 
zajęte unayfły , od ftraży wolności trzy- 
mał oderwane? Rozkrzewić milość 


zbytku, aby fig bez lafk ¡ego nikt nie | 


y obe 
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obfzedt? zepfować obyczaie, aby cno- 
ta Staropolíka, a z nią chęć zattawia- 
nia fie za Oyezyzne, w fercach wy- 
galla? utworzyć odmienną Edukacya, 
aby Mlodziez, przeciwny wolności 
myślenia fpofob wziela? Zbuntować 
poddańftwo , aby ftanem chlopfkim ftan 
Szlachecki pokonawfzy, obydwom na 
karki iarzmo wiożyć? wymufić podat- 
ki, aby Obywatelow wynifzczyć? 
zwaśnić pierwize Ofoby, i możniey- 
Ize domy, aby fig mocnieyfi na ratu- 
nek wolnosci znieść niemogli? Znie- 
pewnić dziedzictwa i wlalności Szla 
checkie, aby wfzyftkich, wprawo u- 
wikłać ? przemagać w fądach, aby 
przeciwnych mieć pod biczem? napel- 
nić woyfkó obcemi, aby ich iako nic 
wfpolnego z wolnością nie maigcych, 
przeciw wolności mieć gotowych? 
wplątać Narod w woynę, aby przy- 
kładem Jana Albrychta, nie życzliwych 
fobie wygubić , a potrzebnym ftawfzy 
fig woiuiącym potegom, do zezwole- 
aia ich na rozfzerzenie nad Narodem 
władzy fwey pociągnąć? potym, do 
tych wfzyftkich użytych fprężyn, przy- 
„dać pamięć urazy, i fklonnosö do zem. 
fty; i Narod po więklzey tz do 

Wo- 


fwoiey woli nachylié ? Syn lego, na 
w pól gotowe rzeczy trafiwfzy, nie 
zdola2 on, małą iuż opieraiaeych fie 
liczbę zniewolić? Tak, że dzieło oba» 
lenia Rzeczypofpolitey, za iednego 
panowania zaczęte, za drugiego do- 


kończone zoftanie * a w Kraiu famym, ' 


nie zuaydziefz fig dofyć wyrodkow, 
dolyć ;odlych, ktorzy wolność fwoią 
i wityd zaprzedawizy, Krolowi dobi- 
cia Rzeczypofpolitey pomagać będą? 
w Rzymie famym, w owym wolności 
i dufz wielkich fiedlifku, między ubie- 
gaiącemi fie do łafki Tyberyufza, ztym 
wfzyftkim co wladzy iego, wyniofło- 
Sci, i namiętnościom nawet dogodzić 
mogło, niebyloz i takiego , ktory do- 
magal fie, aby chuci Tyberyufza 
wizyftkie Kzymianki przez wyrok pras 
wa były oddane? Tenże domagaiący 
fie, mniemał by kto, iż był z motło- 
chu pofpolftwa na to przenaięty; nie 
był że on, ztego (więtego przedtym 
zgromadzenia, w ktorego radzie, 
Rzym ufność {wa byt położył , Sena- 
tor? w Anglii za Henryka ofnego nie 
przylzedl ze był Parlament do tego 
odftąpienia wolności ‘ftopnia, Że wy-. 
dal wyrok, iż proklamacye wizyltkie 
Kro- 
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Krolewfkie, to ieft, iz wola ¡ego ie: 


dynym prawem dla Narodu byla bydz 
powinna. A wfzakże i Krolowie Pol- 
icy nie prawem ‘dziedziGwa iefzcze, 
Tron ofiadaią, kiedyż zamachy ich na 
wolność fiużbiftych narzedziow mię- 
dzy Polakami nie znalazły? Tu rzuć- 
my zafionę na te fmutne dla prawych 
Polakow widziadła; odwroćmy oczy, 
od fpódlonych datkami Jana Kazimie- 
rza, a okrytych od niego łafkami i 
nieczcią razem Polakow; wfpomniy- 
my tylko iż dawno by iuż było po 
wolności Polfkiey, dawno byśmy byli, 
iarzmo Monarchii nofili, gdy by nas 
był, od niego nieuchował, wielki Bo 

Oycow nafzych, i wielki Lubomirfki. 


__ Do tego nie każdy Krol Polfki, bẹ- 
dzie tak mało zręcznym iak był Jan 
Kazimierz, i zaraz cel fwoy, na iaw 


wyftawi, iak go wyftawił ten Krol. 


Czuie człek każdy; iż nikt fie do nie- 
woli nie rodził, chociaż wielka część, 
świata peto nofi; a zatym każdy wol= 
ności bronić ieft gotów. Ztąd nay- 


_więkfza Uzurpatorow dofkonałość na 


tym zawifia, aby nim wolność odbio- 
rą Narodowi, odebrali oni wprzod to 
wizyft, 
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„wizyftko , czym kolwiek ią bronić mo- 
żna. Tak Narod wprzod bezbronnym, 
dopieró niewolnym ftaie fie. 


Oftrożnieyfzy. i zręcznieyfzy od 
Jana Kazimierza, z Krolow ktory, nie 
rzecze on zapewne, iż -chce niewoli 
Narodu Polfkiego ; ale ią będzie ufilo- 
wał. Wiedząc iż naywięcey ludzi lę- 
ka fie bardziey, flowa niż rzeczy, i 
ze wielu, wolnemi bydź fię mniema, 
dla tego, iż ich niewolnikami nikt 
delzcze nie nazwał, nieomiefzka on 
wtedy gdy Rzeczpofpolite naybardziey 
walić będzie, wyftawiać Polakom , na 
widok to, wfzyftko, cokolwiek  po- 
wierzchowność i pozor wolności na 
fobie nofić może. Tak Auguft Rzym- 
fki , kiedy: naywięcey wolność ufzczer- 
"biał, i władzę Senatu ukracał , mowił 
„on w,ten czas naywiecey,.o fwoiey 
dla Senatu podległości, którego de- 
„kreta powiadał: on, iż miał dla fiebie 
za wyroki, 


Władzę fwoie nie będzie fzukał 
ow Król ftanowić mieczem, ale pra- 
wami; nie fwoią wolą, lecz Narodu; 
ale Narodu tą częścią , ktorą do fwo- 

iey 
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iey woli, dobrze wprzod przygotował 
Wolności Obywatela on nierulzy, pos 
ki wolności Rządu nie obali; a tęy 
ebalaé nie będzie, peki wprzed {pos 
iobysiey bronienia Narodowi nieod: 
bierze ; co wfzyftko ftopniami przed- 
fiebrać będzie, żawize zacienjem pra: 
wa ukryty, a coraz za iego powagą 
śmielfzy. pce sehen 


Nayprzod (ponieważ pierwf y krok 


nie zrobiwfzy , drugiego kroku zrobić 


nie można) potrafi on w to, iż pra: 

wa calcowe wolnego rządu; ktore 

święte i nietykane bydż powinny, bę: 

dą wyięte 2 pod prawa Liberi veto, a 

będą poddane z innemi prawami pod 

więkizość głofów, aby on odmiany. 

praw tych, a przeto odmiany rządu 

był Panem. -*). Więkfzosć bowiem gło 
Buk, fow 

p l, 

*) Nie: malz lepízego w świecie ftrosd 

praw, Kardynalnych i focmy rządu, iak 

ieft prawo Liberi veto; nie mowie aby 

fie na wizyfikie prawa rozciągać. mia- 

to, ale co do formy rządu, do praw 

= tych,. ktore @zynia iż Rzeczpofpolita 
ieft 
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ieft; i Krol przez to famo iż Krolem 
lem ieft, przez dochody , przez pres 
rogatywy Tronu, przez dziedzictwo 
fwoie, będąc przemagaiącym w kraiu 
i naymocnieyfzym, zawize te wicks 
fzość głofow po fobie mieć będzie 
Daley, tą więkfzością 'głofów , uftano» 
wi 


\ 


ieft Rzecząpofpolitą , prawo Liberi ve. 
ło jeft nie odbitnie potrzebne , inaczey 
co Seym, to inna będzie forma rządu , 
i kto'uchwyci na Seymie pluralitatem 


„będzie on. Panem odmienienia Demokra= 
cyi Szlacheckiey w Aryftokracye , O: 
ligarchig a może i w Monarchią. Krok 
Angielki aby Tronu nie utracił prero- 
gatyw , poltawil przy nich ftroża, to 
ieft veto w ofobie Krola, Elektorowie 
Rzefzy Niemieckiey, aby nie utracili 
Elektorftwa, fad takowy pod iednomy- 


klność poddali, a zatym iednego fędzie: | 


go oparcie fie, co iedno ieft co 1 veta 
befpiecznemi ich o ich Elektorftwa ue 


czynił. W Wenecyi o odmianie formy 


rządu nawet i mowić nie wolno, dos 
pieroż więkfzęścią. głolów  qniey far 
nowić, 
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«wi on prawodaétwo czyli feym nie” 
śmiertelny, aby więcey miał czafu> 
prawodawcow zobowięzywać , zniewa- 
lać, i na.fwą wolę nakłaniać; tudzież 
aby z rzęda uftawicznego. prawoda- 
«twa dokuczywizy, Obywatelom, za- 
częli oni prawodawcow, a z niemi rząd 


wieln, nienawidzić, a dorządu pod ie- 


dnym fpokoynieyfzego , pochop. brać 
i myśli fklaniać wazyl fie. Daley poż 
znofi on Seymiki relacyine, aby 
wolno bylo przeciw Rzeczypofpolitey 
ftanowić, gdy za przeciwne inftruk- 
cyi ftanowienie, odpowiadać nie bę- 
dzie trzeba. Daley, uczyni on doży- 
wotnie pierwfze Urzędy. kraiowe do- 
czefnemi, aby iednych boiaźnią ich 
utraty, drugich nadzieią ich nabycia, 
trzymaiąc zawiefzonych, miał ich 
wizyftkich zawfze na zawolaniu.. Da- 
ley, fprowadzi on do ftolicy , wfzyft- 
kie naywyżfze Magiftratury, aby cały 
Narod do ftolicy, ftolica do Magiftra- 
tur, Magiftratury do niego ubiegały 


fię. Daley, fkarb i woyfko iawnie w 


{we rece albo w takie, ktoremi on ła- 
two władać może, umieści; aby Na- 
rod z fpofobu bronienia fwey wolno- 
ści wyzuł fię. Daley, da on woyfku, 
kto- 


24 E 
ktore w Rzeczachpofpolitych, - do ni. 
czego nigdy, procz bronienia granie 
mielzać te nie powinno, moe prze- 
firzegania befpieczeńftwą obywatelow, 


aby tym famym miał fpofob miefzania ' 
Daley, pomnozy on Woyfko ; | 


80, 
aby pod pozorem potegi Narodowey 
zwiękfzył on iftotnie fwoią potęgę. 
Daley, zniefie on, zwątli, albo roz- 
ciągnione na wfzyftkich, . ścieśni on 
do pofiefyonatow tylko | 


en captivabimus nifi jure vitum, a~ 
„dy W Kram tym, gdzie zwykle za ży- 
cia Rodziców fynowie ich do poflefyi 


nie przychodzą, i gdzie dła podziału, 
dobr rownego , fortuny tak drobnieig, 
iż uftawnie dziedzice zbywać ie przy- 
‚mufzeni, zoftaią. bez dziedzićtwa, 
mogł on polakow po wiekfzey części, 
kogo by chciał , vkiedy by chciał, imać 
Y wiezic, a refzte ich, w uftawiczney. 
trzymać trofce i boiaźni ; raz, aby 
przypadkiem iakininofzony przy fobie 
poflefyi dowod nie zniknął, drugi,aby Za- 
tym dowodu zniknieniem, nim innym 
złożyć fię będzie można, imanemi i 
więzionemi nie byli. Daley, da on 
fobie jus agratiandi , prawo w Rze- 
ęzach pofpolitych nayfzkodliwize; aby 

mó- ` 


„ley, 


prawo tę, | 
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mogł rzee, zabii mi tego obrońcę 


"wolności; a ia-cie życiem daruie;czy- 


li co iedno ieft, aby tyle było zaboy- 
cow, ile będzie obrońcaw wolności, 
a nakoniec, aby fię obrońca wolności 
nie znałazł, gdy będzie pewnym, iż 
nań gotowy zaboyca fię znaydzie. Da- 
da on fobie moc zawierania Tra- 
ktatów : aby mogł zawierać ie, prze- 
ciw fwoiemu Narodowi. "Tak zawarł 
Jan Albrecht, potaiemne i bezprawne, 
bo mimo wiedzy polakow z Włady- 
“flawem Krolem Wegierfkim i Czefkim 
przymierze , celem pómagania fobie 
wzajemnie , przeciw buntownikom, to’ 
ieft .obroncow wolnosci, albowiem u 
Uzurpatorow , te dwa fłowa iedno zna- 
:cza. Daley, pod pozorem mięfzania 
publiczney fpokqyności, zabroni on 
-Woiewodzkich Konfederacyi aby fie 
Szlachta na obronę wolności ani znieść, 
ani (kupić nie mogła. Daley zabroni 
‘on Szlachcie wolności druku, i trzy- 
mania drukarń włafnych, aby nikt, gi- 
nacy Narod oświecić nie mogi; Daley 
zniefie on prawo 1669 R. de ratione if 
bere vocis, i prawo 1775 R. o befpie- 
czeńftwie i wolności zdania i glofu,- 
aby nikt za wolnością głofu ay 
ub 
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lub pifać nie odważył fie. Daley roz- 
ciągnie on do flow crimen Jefe Majefla- 
tis, ktore ieft w polfzcze do uczynku, 
aby uftawnie trzymaiąc miecz wynie- 


fiony , cały Narod pod nim zaniemiał. . 


I tam daley, albówiem ktoż wfzyftko 
przeczuć , ktoż wfzyftko przewidzić 
może. Takıidac ftopniami, Izawfze 
ukrycie, zaw{ze źręcznie, zawlze 
wiparty więkfzością głofow, zawize 
chrzcząc nazwifkiem nierzadu i fana. 
 tyzmu, cokolwiek z fwobod. narodo- 
wych, obakl, lub obalić przedfięwżiął, 
a opaoznie nazwilkiem powabnym po- 
rządku, cokolwiek władzę iego roz- 


dzerzyć może, poprzeciąga on powoli 


wfzyftkie władze Rzeczypolpolitey do 
rąk fwoich; i niewolę tak dowcipnie , 
i tak nieznacznie wprowadzi, iż Szla- 


chcic dopiero w ten czas odmianę rzą- 


du i fwego ftanu poftrzeze, gdy wła- 
{ny poddany iego, do lądu go cią- 
gnąć zacznie. A Bay fie już tak mo- 
cnym uyrzy, iż mu fię 

zdoła, w ten czag on; i te nieśmier- 
telne prawodaćtwo, i te więkizość 
glofow . i wfzyftko to, cokolwiek po- 
zor wolnego rządu nofić moze, poła- 
mie i poznofi, i iednowladztwo dia fie- 
bie, a niewole dla Narodu iaka zechce 


nic oprzeć nie | 


4 er 


poftanowi, Zaraz więc znaydzie fię 
gotowy fzpieg w każdym domu, 


znaydzig fie Baftylia (a) dla podey* 


rza- 


(a) Baftylia był Zamek Paryfki założo- 

" my zaraz na obronę Paryża, potym 
obrocony na więzienie, Nayprzod wi- 
na i fad, potym udanie i podeyrzer 
mie, daley urazy i zemita, niefzczęśli- 
wych Francuzow do Baftylii prowa- 
dzily. Słowo wyrzeczone. za wolno- 
ścią, lub przeciw Rządowi, użalenie 
fig na Krola- lub Dworakow, wolne 
zdanie o ułomnościach Krola luh iego 
zaulsnikow, obraza, albo niepodobanie 
fie Krolewikim nałożnicom, były do- 
ftateczne przyczyny, aby beż pozwu, 
bez. wywodu, bez fądu, do Baftylii 
prowadzono: ; Igczal tam niefzczęśliwy 
więzien, lat kilkanaście, kilkadziefiat, 
a czafem i całe Życie niewiedząć częfto- 
kroö, i nawet domyślić fie nie mogąc 
(za co go, los tak 'okrutny fpotykał: 
Dnia 14 Lipca Ru, ninieyfzego patrza” 
łem, ¡ak Narod Francufki’ Zamek tea 
dobyt, Komendantowi głowę uciął, i 
mury Zamku tego, ktore fię zdawały 
nigd$ nie przełamane, tak roawalił, id 
Aig kamień na kamieniu nie zoftał. 
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zanych, znaydzie fie fędzia uftufzny na 
przeciwnych. Nikt śmieć nie będzie 
podnieść głowy, bo ią bez ftracenia 
podnieść nie będzie mogł, i Narod wy- 
zuty już ztego wfzyftkiego, czym by 
wolność fwoią przeciw miemu mogł 
bronić, ftanie fie niewolnym, bo 
wprzod przez niębaczność fwoią , ftał 
fie bezbronnym. Tak Rzeczpofpolita 
Polfka upadnie, tak dziedzictwo Tronu, 
Jednowładztwo i niewolę Polakom przy» 
niefie, 


Każdy Rządca fzuka fzerokiey wła- 


dzy, każdy Krol fzuka iey nieograni- 
czoney. Rzecz ta, ieft tak człowieko- 
wi przyrodzońa, tak nie przerwanym 


"doświadczeniem od wiekow potwier- - 


dzona, iż fie oniey i wątpić nie go» 
dzi; a dobrych Krolow, zowie zaś 
dobremi tych, ktorzy władzę ich na 
obalinach wolności rozpoftrzyć nie fzu- 
kali, było tak mało, iż z tlumu refzty 
Krolow zaledwie ich wydobyć można, 
Spoyrzyimy na nayabfolutniey{ze De- 
fpotyzmy Azyi i Afryki, i uważmyż , 


czy po wfzyftkie czafy władza Deipo- 


tow, była ta fama, co ieft teraz ? Glo- 
wą Narodu tylko, byli Defpotowie, 
zą 
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za czafów pierwiaftkowych; a Rząd i 
udżielność przy Narodzie, zoftawała, 
Daley , doftoieńftwote, dziedai@wem 
ich ftalo fie, a Narod iefzcze Rządy 
i ndżielność przy fobie zatrzymał, Na 
koniec , pod kaźdym'naftępcą, tracąć 
zawize 2 udzielności fwoiey Na. 
rod przefzła ona zupełnie od na- 
rodu do Defpotow. Zoftała fie: iefz- 


-cze dla; Narodu wolność obywatela, 


ale i ta, bez’ wólności rządu oftać fie 
nie mogła, i pod ciężarem Tronu u- 
padla. Tak powftaly władze Defpo-" 
tow, nayprzod żadne, potym mierne, 
na koniec; nieograniczone. 


a W tym ezafie, w ktorym fpolecza 
ności kleić fię zaczeły, żaden rząd 
nie ftanął ze wfzyftkim odrazu; każ- 


‘dy ftopniami tworzył fie. Idzie zatym, 


iż i władza Krolow rofla powoli; a 
dziedzićtwo Tronu, nayfkuteczniey do 
tego prowadziło. Oyciec otrzymał 
nieco władzy, Syn ią powiękfzył, a 
wnuk ią całą ogarnął, Tak powftaly 
lednowladztwa, tak: Rzeczypofpolitę 
upaść mufiały, i 


Fran- 


Francya, przez długi czas, Krov 


low fwoich miałaobieralnych. (a) Da» 


ley prawem dziedzictwa oni Tron po- 
fiadali. Ludwik iedenafty (b) zaezal 
przywłafzczać władzę, ktorą mu ani 


prawa, ani zwyczaie nie dawały. Fran- | 


cifzek pierwfzy powiękfzył ią. Gwi- 


zow zamiary nadto wielkie, o fkroce- | 


niu iey za Francilzka wtorego myślić 


im nie pozwoliły. Za Karola dziewią- . 


tego, za Henryka trzeciego, iz 
wizyftko buntem zwano, cokolwiek 


nie fzlo za ślepym Dworu poflufzen- 


fiwem, -Ludwik trzynafty wyniefi (wą 
wolę nad prawo, a narzędzie Defpo- 
tyzmu Fichelien, karat iak zbrodnie, 
to wizyitko, co na początku Krole- 


ftwa, co za wolnych czafow, cnotą | 
zwano. | Tak wolność Francufka, pod | 


każdym panowaniem zmnieyfzona, 


pod ciofem od Richelieu iey zadanym, | 
za Ludwika trzynaftego całkiem upar 


dia. 


i 
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(a) Hottoman in Franco «Gallia, Dowiogk | 


to nieodbitnie. 


(2) Kordynal de Retz’ w fwoich pamiętnie 
kach, ; | 


tas eg 


Ha. Zoftato fie fzczególnie przy Nas 


rodzie prawo podatkowania, Ludwik 
czternafty , Krol.z władzą bez giani 
wyznał iednak, iż nie miał mocy i 

nowienia podatkow, bez Narodu. Py- 
tal ze fie narodu Ludwik pietnafty, 


_gdy go niezmiernie wielkiemi ucilnąi? 


Tenze Ludwik pietnafty, był że by 
on tak łatwo Śmiał; czynić w brew 
prawom, gdy by był snie byl Tronu 
dziedzicem ? Pewność niekarności ro- 

dzi bezprawie, atapewność „nigdzie 
bydź więkfzą nie może, iak na Tro- 
nie dziedzictwem 'pofiadanym. Proznó 
dziedziczńemu Krolowi Pollkiemu fta- 
nowić granice władzy iego, prożno 
po nim wyciągnąć opify, proźno go 
wiązać brzyfiegą; chęć bydz nad pra- 
wo, rozwiąże go ze wfzyftkiego; a 
pewność niekarności, na wfzyftko od- 
waży. I coż wtey niierze, będzie 
mogł począć Narod Polfki, z dziedzi- 
cem Tronu wolność gnębiącym? pe- 
wnie go, fromotą złamaney przyfie- 
gi zaftanowi? ale „kto śmiał targńąć. 
fie na fwą Oyczyznę, ten nie wzdry« 
gnal fię- zapewne złamać przyfięgę ,' 
pewnie mu zruceniem go. z Tronu gro- 
zić będzie? ale jakże mu grożić odie, 
ciem . 


i 
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ciem Tronu, kiedy on na nim fiedzi 
prawem dziedzictwa? Albowiem, als 
bo on, dziedzicem Tronu left; albo 
nie ieft, iezli nim nieieft? tedy Ele- 
kcya Krolow ma mieyfce, a w ten czas 
i mowić nie malz o czym. ` Tezli- zaś 
nimieft? tedy zapewne, Tronu odiąć 
mu nie można. Coz tedy pytam fie, 
będzie mogł narod przedfięwziąć w 
tey mierze? oto, iedńo z dwoyga;: 
albo będzie *znofił. niewolę, .albo fię 
z niey. wybić zechce. W pierwfzym 
przypadku, naftąpi zguba Rzeczypof- 
politey ; w drugim naftapi zamiefza- 
nie: i narod znowu popadnie ten los; 
ktorego przez uftanowione dziedzic- 
two ‘Tronu chciał uniknąć , to ieft zas 
mięfzania Bezkrolewia, albo utraci to; 
co ; z dziedzictwem > Tronu 
bydź zgodnym; a zgodnym nie zna: 
lazi, to ieft wolność. 


< Tak ieft; dziedzictwo Trona w 
Polfzcze, nie może nieść z fobą, 
tylko niewolę narodu, albo iego roz- 
pacz, iiey fkutki: ktore to drugie, . 
że przy dziedzićtwie Tronu, ieft-pra-, 
wie -zawize niewczefnć,. na niewoli 
więc kończyć fie będzie mufiało. A: 

Na- 


mniemał:' 


A 
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Narod niefmiąc rozpaczać głośno , be« 
dzie gryzł potaiemnie te wędzidło, 
w ktore go niebaczni Przodkowie ie» 
go whielznali, i przeklinać tych, kto» 
rzy dziedzictwo Tronu, a ż nim nie- 
fzczęścje narodu do Kraiu: wprowadzi- 
li. Chcieć tedy dziedzictwo Tronu 
do Polfki. wprowadzić, ieft to chcieć 
utracić {wobody: fwoię., ieftto , chcieć 


nabyc niewoli, , Ale nabyć niewoli a 


utracić {wobode, tego i pomyślić nie 
możę prawy Polak. Kogo los w Mo- 
narchii pofadził, ten niech zyie w 
niey fpokoyny, bo i Monarchia dla 
wielu może mieć fwoie powaby; ale 
kto wolnym rodził fie, wolnym też 
umrzeć powinien, i nie może bydź 
tylko wyrodkiem, gdy by on kiedy 
„chciał przeftać bydz wolnym,- tylko 
zdraycą Oyczyzny, gdyby | i innych 
do niewoli śmiał prowadzić. Poydz- 
omy teraz do rządu Angielfkiego, gdzie 
wolność z.dziedzietwem Tronu razem 
zlaczong, mniema wielu Polakow. >+ 


Rząd Angielfki, dla, Anglii=moze 
„dobry, dla wolności Polfkiey niezdat- 
dny, był inz Polakom aż do nudności, 
¡wa wzorwolnego wyftawiony, od tych 
| i na” 
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nawet, ktorzy korzyści lub wady iego 
zgłębić nie fzukali. Ale iakaż tam wol; 
ność bvdż moze, gdzie Narodowi bez 
woli Jirolewfkiey , praw ani znofić, a- 
“ni ftanowié nie ieft wolno? albowiem, 
Krol maiąc przy fobie prawo liberi veto, 
żadna Narodowa uftawa, bez woli ie- 
go mocy mie ma; i poki Król na no- 
wym prawie tych flow; Krol tak chcę 
nie połęży; poty prawo wnich pra- 
wem nieieft 2 Gdzie Krol Obywatela, 
pod 'pozoteńi długow iego, gdy on 
poreki nie doftanie (a tey, łatwo oby- 
watela pozbawić, tak wielkie udaiąc 
długi jego; iż nikt za nie ręczyć nie- 
zechce ) chwytać i więzić może? Gdzie 
Krol izbę gorna fam tworząc , calate 
izbę, a zatym wielką część prawodaw- 
cow ma dożywotnich? Gdzie ledwie 
nie wizyftkie urzędy dawać i odbierać 
w iego ieft mocy? Gdzie woyfkiem 
ziemikim i morfkim, on władnie po 
fwey woli? Gdzie iemu famemu tylko 
woyfka, żaciągać , i, fortece zakładać, 
gdzie chce, i kiedy chce, ieft wolno. 
Gdzie woyne. wypowiedać, i pokoy 
ftanowić, ieft Panem? gdzie związki 
jakie chce, i z kim chce, zawiera¢ieft 
mocen? Gdzie Poflow zawize gdy 
chce; 
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chce, na polelftwa naznaczaé, z fwa- 
ią wolą pofyłać, i kiedy chcę cofać, 
w iego ieft władzy? Gdzie on Parla- 
menta, gdy nie po iego fą myśli zno- 
fic, a nowe nakazywać moze? . Gdzie 
wyroki Parlamentu, bez. dania nawet 
przczyny , odrzucić wiego ieft woli ? 
;dzie do wfzyftkich fadowych Magi- 
ftratur, on fędziow mianować, i gdy 
chce, na wfzyftkich fadowych Magi- 
ftraturach zafiadać ma prawo? Gdzie 
Głowa Kościola będąc , wfzyftkie du- 
chowieńftwo, pod fiebie ma podgar- 
nione? Gdzie wolność Obywatela, 
tak ieft ściśniona, iż bez pozwolenia 
krolewfkiego, z granic oyczyftych ni, 
komu -wyiść nie godzi fig, ktorego, 
prawa lub, Krol, z przyczyny iż go: 
mniey waży, nie używa, przecicz te, 
bydz prawem Tronu nieprzeftaie. (a) 
Gdzie prawo dziedzictwa Tronu, tak 
ieft dla Krola podchlebne , iż nawet 
aż do Kądzieli rozciąga fie? Gdzie na. 
koniec,;; żaden czyn .iego, za zły po- 
czytany bydź nie może; i że żaden 
czyn ,.choćby „on i zbrodnią mogł bydź 

© mos Kie- 
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kiedy, fadzonym on, ani odfadzonym 
bydz nie moze? Zaifte, iezeli te 
wizyftkie włafzczyzny udzielności w 
rękach Krolow umiefzczone , maig czy- 
nić wolność Narodu, nie wątpliwa 
rzecz ieft , iż Francya, Hifzpania, Au- 
ftrya , Prufy, FMofkwa, la kraie zupel- 
. nie wolne. a Polfka nayniewolnieyfzą: 
gdy ta fzeroka władza Krolow Angiel- 
fkich ieft w Polfzcze przy Narodzie 
nie przy Królu. leżeli zaś ztąd fie 
rząd Angielfki tak bardzo podobał , iż ta 
wfzyftka władza, ktoraieft w Polfzcze- 
przy Narodzie, nie ieft w Anglii przy 

arodzie lecz przy Krolu; pocoz ztak 
daleka , wzorow praw fzukac myslemy, 
kiedy w odpadłych od Polfki świeżo 
kraiach, tak zgodnych z życzeniem 
praw, i tak pożądaney wolności, ma- 
my blifkie fąfiedztwo ? 


Tuż odtąd i dziwić fie przeftać po- 
. trzeba, że Krolowie Policy , do rządu 
Angielfkiego , tak bardzo Polakow 
chęć oftrzyli, kiedy w nim, i dzie- 
dzictwo Tronu , którego nie maią, i 
fzeroką Krolow władzę, ktorey fię w 
dzifieyizym rządzie, fpodziewać nie 
mogą, dla fiebie upatrywali. uN coż 
Xx 
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by fie zatym zoftalo przy Narodzie ? 
oto czczy Zalzczyt wolnego zawfze » 
ale bez fkutecznego razem , na ziaz* 
dach głofu , ktory Krolowie Angielfcy, 
iako rzecz mniey fzkodliwa, fwoim 
dozwalcią, i prawo ftanowienia, lub 
odmowienia podatków, ktore w fwey 
mocy Narod mieć mniema, a ktore 
Krol, przez więkizość głofow, za tak 
wielką Tronu władzą nie omylnie idą- 
cych, ma fobie zawfze ubefpieczone, 


Daymy to, aby Narod miał kiedy, 
fwoie przyczyny, i wole zupełną, od- 
mowienia podatkow Krolowi, ¡ie od. 
mowił; wftrącił że by on tym, zamy- 
fly Krola, ieżli by iakie były przeciw, ` 
Narodowi? Nie doftał że by Krol po- 


„filkow- pieniężnych za granicą? Nie 


mial ze by zatym woyfka płatnego ? 


‚ Nie toczył że by woyny ułożoney £ 


Wizak i Stuartowie, nie za Angielfki 
pobor, woynę przeciw Anglikom pro- 
wadzili ; znalazły fie dla nich pofilki 
pieniężne za granicą, za niemi woy- 
{ko , i woyna, 


_ Czuli dobrze,. owi wielcy Mežos 
wie, owi Amerykanie, iak rząd An- 
C z giel- 
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gielfki, był mało wolny, kiedy fig zniego 


wybili. Czul i to zapewne, 12 dzies 


dzi&wo Tronu, z wornoscig.zgodne 
bydz nie może, kiedy w ich rządzie 
nawet Krola. mieć nie chcieli: My 
lud wolny, Ind nie podległy, do tego 
fie rządu. ubiegamy, z ktorego ci 
wielcy Męzowie, aby fię wybili, ani 
krwi, ani życia iwego nie fzczędziii $ 
Prze Bog! takiegoż to rządu Polakom 
potrzeba, w ktorym by Krol był wizyit- 
kim, Narod niczym? Gdzieby świe- 
tle nazwifko rządu wolnego , zoftalo 
przy Narodzie, a iftota rządu była 
przy Krolu? Gdzie by Narod, wolny 
byl tylko imieniem, Krol famowladnym, 
(rzeczą Gdzie by na koniec dziedzi- 
¿two Tronu mogło dawać Krolom fpo-, 


fob, ciemiężenia bezkarnie Kzeczpo- 


lite? Zaprawdę ieżeli Rzeczpofpolita 


iuż nam obrzydła „jeżeli rząd Monarchi- 
czny ma dla nas fwoie powaby ; prozno' 


myśl trudzić formą nowego. rządu, pro- 


zno fig męczyć nad ¡ey wyborem; laką< 


kolwiek ia wezmiemy , wyidzie na ie- 


dno, gdy w niey wolności nie będzie. | 


Ale odłożmy na bok to, iż dzie-. 


dzictwo Tronu, z wolnością zgodnym 
- ibydź i 
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bydz nie może; mniemaymy na czas, 
1% te dziedzictwo w Pollzeze uftano- 
wione mieć chcemy. . Dla kogoż więc 
„ste dziedzićiwo. -Tronu uftanowiemy 2 
Milam zaraz Kroluiącego dziś w Fol- 
„łzcze Stanillawa Auguita , bo Paktow 
konwentow i przyfięgi fwoiey pa- 
«migtny , myśli podobney przypuścić 
‚nie. moze. Miiam także Ziomkow 
moich, idąc za zdaniem Fredra, i in- 
mych, i mowiąc ‘do nich flowy Lae 
moyfkiego. a Zman ia Rzeczpofpoli- 
» tai miarkuję, że wolność iey dtu- 
», 2ey trwać nie moze, tylko poty, 
» poki Polaka nie będzie. miała Kro- 
pla... Ztym wizyftkim, niech tu 
„ ftaną ktorzy fig mniemaią bydz go- 
„„dnemi Korony ... i. niech pozwolą 
p wyważyć iwoie Cnoty i przywary; - 
„potrzebne ieft takowe roztrząśnie- 
„nie, i podobno tak nie miłe owemu, 
„„ ktoremu przyfądziemy Tron, iako'i ' 
„każdemu z owych, którym będzie- 


(oe my mufieli odmowić go, (4) 


Ide 
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(a) Solygnac, Hiftorya Polfkiego Krole- 
ftwa, FR 


Idę więc do obcych. Dom Bur- 
bońfki, Dom Auftryacki, Dom Bran- 
deburfki fa tak potężne , izkazdy z nich 
rowność trzymaiąc między fobą żaden 
z nich, ieden -drugiemu gorować nie 
dopuści. Prozno tedy myślić, » aby 
Dziedzictwo Tronu Polfkiego, w ie- 
dnym z tych domow umieścić można, 
przez co by, dom ow, wziął nadto 
przewagi, w Europie. Trzeba więc 
udać fię do Mocarftw drugiego ftopnia, 
aby iedno znich, bez zawiści. wfpó- 
mnionych trzech domow , dziedzićtwo 
Tronu Polfkiego obiąć mogło. Z tych 
naypierwfze i naypotężnieyfze ieft Sa- 
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xonia, i Elektor Safki, ieft bez ochy- 


by ¡eden iiedyny, ktoremu by Polacy, 
z mnieyfzą boiaznig iak innym, oddać 
fię mogli. Pan ten, wielkiey wiary, 
furowych obyczaiow, rzadkiey fpra- 
wiedliwości, bo obok zmilofierdziem 
złączoney, w obeyściu flodki, uraz 
‘niepamietny, rządny bez ucifku, go- 
fpodarz bez fkrzetnosci, w wydatkach 
ofzczędny , na dobro Kraiu (wego wy- 
lany, fam przez fięrządzący nikiem 
nierządzony, Kray nieuciemigzalacy , 
Nauki, uczonych ludzi lubiący, i fam 
uczony; od fwoich ulubiony, od ob- 
cych 
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cych czczony , od mocarftw i fąfiadow 
poważany, właśnie taki ieft, iakiego 
by Polfzcze potrzeba, On długi nie- 
zmiernie Dziada fwego popłacił, on 
arfenał pod czas fiedmioletniey woy- 
ny złupiony, bronią i działami napel- 
ruf, on twierdzę ofobliwie Kenigfteyn 
zwaną, nie przełamanemi fklepifkami 
ubefpieczył, i rożnemi obronami ob. 
warowal, on woyfka do rufzenia goto- 
wego, i nader ćwiczonego trzydzieści 
kiłka tyfięcy, w liczbie dotąd w Saxo- 
nii nieflychaney wyftawił; on drogi 
kraiowe pofypat, mofty kamienne po- 


- ftawiał, gory fzkodliwe fortecom po- 
‘krzefal , porządek i gofpodarftwó ufta- 


nowil, i liczbe dozorcow znaznaczo- 


ną dla każdego płacą powiękizył, a 


wizyftko to, przez ofzczędność fwoią 
iedynie, i miłość Kraiu fwego, bez 
żadnego na to nowego podatku, wy- 
konal. Słowo iego ieft przyfięgą, i to 
mu tak wielkie zaufanie , w caley Eu- 
ropie ziednało, iż naypierwfze pote» 


gi, do przyiazni iego, i związkow z 
nim ubiegaią fie. Tego Pana, wzia- 


wizy do rządow Polak , na iego iednym 

flowie, wolności fwoie mogłby. zło- 

żyć bezpiecznie; pewny iż.cnota iego; 
; by 
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bylaby a twierdza, 
praw i fwobod narodowych. Ale ten 
Pan, potomka plci męfkiey nie maigc, 
i Braci maiąc bezpotomnych, Polacy 
życzliwe chęci ku niemu, wściągać 
mufzą. A gdy ten los dziedzićtwa na 
Elektora Safkiego , paść nie może, nie 
nam ia iuż żadnego Xigzecia, dla 
Polfki tak pożyteczi ego, aby przy 
dziedzictwie iego do Tronu, mogla ra- 
"żem obiecywać fobie Polfka, i tak 
fiodki rząd, i takie [wey wolności bez- 
pieczenitwo. 


Do tego, myli fie kto mniema, iz 
Dziedzictwo Tronu w Polfze ze, beż 
krwawey i diugiey woyny uftanowio» 
ne bydź może, otoczeni iefteśmy, 
potężnemi w koło fafiadami; ktoryz z 
nich dziedziétwo Tronu, w Polízeze 
cierpiec zechce? Niewiedzążli ont, 
tak dobrze ink i my, Ze dziedzictwo 
Tronu iednowladztwo ciągnie za loba? 
a iednowladztwo, w Krain iak Polfka 


tak rozległym, wludzie, konie, Zbo- 


za Sic. tak zamożnym, i gdy iedno- 
władzca zechce ze dwa kroć fto tyfię- 
cy woytka mężnego wyftawić , mogą- 
cym, zechcążli oni, widzieć ie obok 
fie- 
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fiebie wyniefione ? ażaż i to im tayno 

bydź może, że cel Rzeczypofpolitych 
będąc fpokoyne tego co pofiadaig 
dzierżenie , a Monarchii, nowych 
Pańftw zdobywanie, Monarcha nowy 
o rozpoftrzeniu granie pomyślić mọ» 
że? Nakoniec, czyż i nato oni, oka 
mieć nie będą, iż to nowe iednowladz- 
two, do iednego z nich przychyliwfzy 
fie‘, zmifzczy te wagę, ktora fąfiadow 
nafzych, na iedney fzali rownych 
trzymała * Prożno fie łudzić nadzieią, 
pragnionych wprawdzie, ale może ni- 
gdy nie wydarzonych okoliczności, 
prozno pochlebiać fobie, zle upatrzo- 
nemi w przyfzlosci widokami, te praw- 
dą, za nieomylną przyiąć potrzeba, że 
cała Europa krwią pierwey zbroczona 
zoftanie , niż by fafiedzkie. potęgi, na 
dziedzićiwo Tronu w Pollzcze , dobro- 
wolnie pozwolić miały. Nadto im wie- 
le zależy na tey odmianie rządu Pol- 
fkiego , nadto ta rzecz tyka fie ich bez- 
pieczeńftwa, aby ią albo uftanowić do- 
puścili, albo uftanowioną obalić nie 
fzukali. Widzieliśmy wieku tego, iak 
wiele Dom Auftryacki, pufzczal fię na 
woynę i los niepewny, byle Tefcia 
Ludwika pietnaftego na Tronie Pol: 

fkim, 


fkim, choć bez dziedzictwa, nie wi» 
dział, i wolał utracić znaczne Kraje, 
niż potęgę Francufką przez Polfke 
mieć podwoioną. ae ; 


Zoftawili nam Przodkowie naff 
Rzeczpofpolitę wolną, my ią utworz- 
my obronną. To wnafzey mocy ieft, 
i oto nam, z nikiem fpor niebędzie. 
Odmieniać zaś ią w iednowładztwo 
wprowadzeniem dziedzićtwa Tronu, 
nie ważmy fię, bo ze zgubą wolności, 
i zguba Kraiu naftąpić może. Rzeczy» 
pofpolitey Szwaycarfkiey i Wenec- 
kiey nikt potęgi Kraiowey nie prze- 
czy. Niech żeby te Rzeczpofpolite, 
wzieły Pana dziedzicznego, a zaraz 
oko i oręż fąfiada, na fiebie obrocą. 
Bo nikomu tayno)nie ieft, iz cel Rze- 
czypofpolitych, ieft bydź tym czym fa, 
i tego fie nikt nie lęka; iednowładztw 
zaś; ¡ele bydź więcey niż fa, i tego fig 
wfzyfcy boią. I dla tego Rzeczypof- 
polite, na zachowaniu fie przy wolno- 


ści i dzierzaniach fwoich przeftaią, 


iednowładztwa żaś , uftawnie rofnąć u- 
filuia, Ani w tey mierze maig dać u- 
wagę Polacy, na pifma aż nadto mno- 
gie, ktore za dziedzitwem ran wy- 
cho- 
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chodzą. S4 one bezimienne, i mogą 
bydź podeyrzane. Zoftawmy więc tych 
bezimiennych pifarzow w ich ślepocie. 
Niech fię ciefzą, tworem ich zapalo- 
ney myśli, albo podłego ich zwolen- 
nictwa. Jeżeli pifzą oni za fwoim prze- 
konaniem, żałuymy ich; ieżeli za prze- 
naięciem, gardźmy niemi, My zaś 
cień za iftotę nie chwytaymy, i nie 
gubmy wolność, mniemaiąc ią odzy- 
fkiwać. 


Powiem wiącey iefzcze w Polakach, 
nie wygatla do fzczętu, miłość wolno- 
ści, 1 nienawiść dziedzictwa Tronu, 
iefzcze część wielka ich ma wolne o- 
bieranie Krolow, za calec i opokę, 
na ktorey fie wfpieraią wfzyftkie wol- 
ności Narodowe. Nie będą mogli pa- 
trzyć okiem oboiętnym, na uftano- 
wione prawem dziedzictwo Tronu; 
uczuig ftrate wolności, uczuią krzyw- 
de Rzeczypofpolitey, i kto wie, mo- 
gą poyść do oręża. A iako ci co dzie- 


„dzićtwo Tronuuftanowią , nie będą za- 


pewne bez wfparcia, tak i tym, co ią u- 
ftanowioną zechcą , obalić, na nim fcho- 


dzić niebędzie. Rozdwoi fie więc Na- 


rod porożniony , ftaną przeciw fobie 
j a 
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iedneyże Matki fynowie, poniofą na 
poboiowifko , umyfl i pierfi zagniewa- 
ne, a krwi włafney chciwi, “beda ią 
toczyć ręką świętokradzką, ręką bra- 
terfka, 1 zbroczą fie tą fzlachetna po- 
foką, ktora iedynie za wipolną Qy- 
czyznę , a nie przeciw Oyczyźnie ply- 
nąć miała. Ten zyfk, pragnionego 
Cw Polfzcze dziedziétwa Tronu, ta ko- 
rzyść. będzie z odmiany rządu, i praw 
narodowych, źe krwią wiafną oblani 
Polacy, całą Europę niezgodą fwoią, 
‘a Kray {woy rozwalinami napelniwi2y, 
wolność albo. iednowładztwo, oboie 


mało pewne, ale pewne uboftwo i nę- 
dze potomkom fwoim po fobie zofta- 
wią. 


„Komu niefzczęśliwe Jana Kazimie- 
rza, rządy, tayne bydź mogą? Coż 
było do tylu klęfk Polfki poctopem, 
iezeli nie zamyil iego, na dziedzictwo 
Tronu, ktore: dla Xiążęcia iednego 
Krwi Burbońfkiey chciał otrzymać? I 
lubo ow lerzy Lubomirfki, ow Brutus 
Wolfki, Tarkwiniufza pod ow czas Pol- 
fkiego, wftrzymał zamyfly, i wfpat- 
ty Szlachta Krakowfką i Sądomirtką, 
dwa razy Krola pobiwfzy, do odíta- 

pie- 


' pienia przeciwnych wolności ulozen, 


1 zrzeczenia fie, zamyflu względem 
naftępcy i naftępftwa Tronu, publicz- 
nym fkryptem danego, przymufil; A 
toli zrażeni iuż na wzaiem Krol i Pola- 
cy, zobopolnie fobie nie dowierzaiąc, 
i fiebie boiąc fie zobopolnie, Ściągne- 
fi na Polfke, lik ow, ciągiem idących 
niefzczęść, ktore Polfke, w gruzy ipe-. 
rzynę obrocily. 


Za coż więc dobrowolnie ściągać 
niefzczęścia na fiebie? poco fżukać,. 
aby żałować? nie dość Ze ind klęfk 
nielo . Polakom dawney ich flawy, i 
fzczesliwozci? Czyliz iefzcze i ter. 
oftatek wolnościtrzeba chcieć zagubić, 
aby kray zwaśnić, kray poburzyć, i 

a gruzach poliki i iey popiolach, po- 
ftrzedz fie dopiero, 1 wzdychac? lez 


,fzcze nikt na polakow iarżma niewci- 


ika, iefźcze ich do dziedzićtwa Tronu 
nikt nie filtie; za coż famym fie. do, 
niego ubięgać , i domowey woyny rzu- 
cić podniete? Teżeli daWny „obierania: 
Krolow: {pofob, ma w fobie wady? 
pizedfiewziasé inny; ale dla, tego że 
dawny ma wady, dziedzictwa Tronu 
nie pragnąć. Jeżeli podany tym pi- 
fmem 
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fmem fpofob nie zda fię? Czyż go po- 
prawić, czyż go odmienić nie można? 
Milość Oyczyzny, Miłość wolności, 
kogoż kiedy bez fpofobow, iey rato- 
wania zoftawila? Gdy nakoniec, każ- 
dy fpofob nie miły, każda myśl w tey 
mierze będzie przeciwna, puścić więc 
Wodze gorliwości, i rząd napotym 
bez „Krola uftanowić. Umknie fię za- 
raz trofka trudności wyboru i obra- 


nia Krola, razem z boiaźnią, aby on ' 
dziedziétwa Tronu nie zdziatal, zlaczo- 


na; Uftanie wzaiemna walka wol- 
ności z Tronem ktora rodziła ftabogé 
polakow ; wroca fie do fkarbu miliony, 
i políka potęgę fwoią pómnoży; fpu- 
fzczą z boiaźni fafiedzi nowego o bok 
ich iednowładztwa; a polacy wezmą 
madzicig trwałey ich fzczęśliwości, 
w befpieczney od Tronu fwobodzie. 
Między dziedzictwem Tronu, a rzą- 
dem bez Krola, wybor łatwy. Tu 
środka nie mafz, tu nie ma fie nad 
czym zaftanowic. Nie dość miał 
iefzcze Traianow , świat polfki, aby 
w tey mierze wzdychał za Tronem. 
A Franklin, i Wafington, owe dufze 
enotliwe, dufze wielkie , ktorym Ame- 
ryka wolność fwoig, świat cały cześć 
y 1 Zas 
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i zadziwienie, a polacy przykład fa 
winni, pokazali $wiatu Ze w Rze- 
czachpofpolitych Narod wolny, złey 
lub dobrey fwey doli, fam będąc twor- 
cą nie koniecznie potrzebuje Krolow 
aby był fzczęśliwym. 


